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Epickie wakacje z Saltromem i Salosem

„Niech żyją wakacje, Niech żyje pole i las, I niebo i słońce, 

Wolny i swobodny czas” – Salezjańskie Lato 2019 czas 

zacząć :D !!!!

„Salezjańskie Lato” jest już ponad 20 letnią inicjatywą 

tworzoną we współpracy dwóch Stowarzyszeń Saltromu 

i Salosu, która każdego roku angażuje wielu wolontariu-

szy i uczestników. Przygotowania do wakacji rozpoczy-

namy już na początku roku, aby jak zawsze 1 kwietnia 

zacząć zapisy na poszczególne turnusy. Cała akcja odbywa 

się pod opieką księży Salezjanów, pracowników Saltromu 

i Slosu, instruktorów oraz wolontariuszy i animatorów, 

którzy starają się zapewnić uczestnikom bezpieczny, cie-

kawy i pełen przygód, aktywny wypoczynek, tak by był 

to dla nich czas beztroski, radości i dobrej zabawy. Jed-

nym słowem, na naszych wakacjach z pewnością nikt nie 

będzie się nudził.

Lubisz powiew morskiej bryzy, kąpiele i skoki przez 

fale oraz spacery brzegiem morza po piaszczystej plaży 

to zapraszamy Cię do Kołobrzegu. Proponujemy dwa 

turnusy, po jednym dla młodzieży i dzieci. W  programie 

mnóstwo atrakcji jednym słowem super zabawa.  Jeżeli 

„nie znasz innych melodii prócz tych, które gra wiatr”,  

a Twojemu sercu bliskie jest obcowanie z naturą, nie 

boisz się wyzwań i przygód to koniecznie musisz pojechać 

na żeglarski obóz wędrowny po Krainie Wielkich Jezior 

Mazurskich. Zapraszamy młodzież w  wieku 13-18 lat. 

Rejsy zaczynamy już końcówką czerwca i żeglujemy do 

końca sierpnia, aż przez 6 turnusów. Najbardziej męczy 

cię „nic nierobienie”? - jedź z nami na turnus dla dzieci 

do Brennej i Ostródy - na niedosyt atrakcji na pewno nie 

będziesz mógł narzekać. Wychowawcy zadbają o to, abyś 

każdą chwilę spędził aktywnie, radośnie, na sportowo, na 

rozwiązywaniu łamigłówek, tańcach, hulańcach, space-

rach, kąpielach (w basenie lub w jeziorze w Ostródzie), 

wycieczkach oraz wspólnych zabawach.

Salos jak co roku, zadba o kondycję fizyczną. Tym 

razem zapraszamy młodzież do Ełku na obozy sportowe 

z elementami piłki nożnej i siatkowej. Zapewniamy dużą 

dawkę ruchu, zabawy na świeżym powietrzu, treningi 

pod czujnym i fachowym okiem trenerów. Będzie również 

czas na rekreację, spacery po okolicy, kąpiele w jeziorze. 

W tej samej miejscowości odbędzie się obóz siatkarski dla 

zawodników z sekcji sportowej Salosu. Młodych wielbicieli 

piłki nożnej zachęcamy do uczestnictwa w obozie z ele-

mentami piłki nożnej do Oświęcimia. Będzie wesoło, spor-

towo i aktywnie. Oprócz sportu w programie przewidu-

jemy wycieczki na basen, rekreację, zabawy integracyjne.

Uważasz, że wyjazdy poza miasto nie są dla Ciebie, spo-

kojna głowa, tutaj też będzie się działo. Tombola, gry 

ruchowe i świetlicowe, wyjście do kina albo teatrzyk – tak 

zapowiadają się półkolonie, na które serdecznie zapra-

szamy. Organizatorzy zastrzegają, że nie mają  wpływu 

na pogodę za oknem, ale zapewniają słoneczną pogodę 

między uczestnikami, radość, dobry humor, mnóstwo 

zabawy i niezapomniane przygody.

Honorowy Patronat nad projektem objął Marszałek 

Województwa Małopolskiego Witold Kozłowski. 

Patronat medialny nad akcją objął portal www.czas-

dzieci.pl 

Projekt „Salezjańskie Lato – wakacje z Saltromem 

2019” jest współfinansowany ze środków Gminy Miejskiej 

Kraków oraz programu Reklama Dzieciom.

Projekt „Salezjańskie Lato – wakacje z Salosem 2019” 

jest współfinansowany ze środków Gminy Miejskiej 

Kraków.

Alicja Małaszek

Od redakcji

Czas pędzi nieubłaganie, co ma swoje plusy i minusy, a że 

staramy się widzieć zawsze pozytywne strony to możemy 

znowu oddać w wasze ręce kolejny numer Różanej 5. 

To był bardzo intensywny rok szkolny. Przede wszystkim 

w tym numerze dziękujemy za 6 lat pracy w Saltromie 

ks.  Piotrowi Basiście. Przed ks. Piotrem stoją już nowe 

wyzwania i obowiązki, my możemy tylko powiedzieć 

„Chwila nieuwagi i kolejny sukces”. Tuż za rogiem już czeka 

na nas Salezjańskie Lato 2019, a tam wyjazdy z Saltromem 

i Salosem w góry, nad morze, na Mazury. Oczywiście dzie-

limy się z Wami jak wyglądał ten rok szkolny w Świecie 

Dziecka. A tam poznaliśmy Piątkę Poznańską, mamy nową 

Niezłą Szatnię, byliśmy w Tarnowskich Górach, na warsz-

tatach Wawel z Rodziną i maszerowaliśmy w Orszaku 

Trzech Króli. Gościliśmy także z przedstawieniem w przed-

szkolu naszej wolontariuszki pani Asi. Młodzież również 

się nie nudziła, a wręcz przeciwnie spędziła super chwile 

w Pieninach, w teatrze, czy Muzeum Obwarzanka. Oczy-

wiście uśmiecha się do Was pani Ola relacjonując czy 

warto być korepetytorem w programie Korepetycje za 

jeden uśmiech i czy taka forma wolontariatu jest fajna. 

Czytając Różaną możecie dowiedzieć się dlaczego warto 

wymagać oraz co to jest sztuka kochania. Yacht Club 

prezentuje relacje wolontariuszy z Rejsu Niepodległości, 

a Salos z Światowych Igrzysk Młodzieży Salezjańskiej na 

Słowenii. Do tego Savionalia, Szkoła Aniamtora Salezjań-

skiego, kursy i szkolenia, a na deser nowe bardzo ciekawe 

projekty z mechatroniki i ekologii. Wszystko to podane 

z dużą ilością zdjęć i uśmiechów naszych wychowanków, 

wychowawców i animatorów. 

Dobrej lektury!

Ania Fura
Materiały Do użytku wewnętrznego

Spis treści

Salezjańskie lato
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Saltrom

Coś pięknego czyli chwila 
nieuwagi i kolejny sukces

6 lat minęło jak jeden dzień… 2190 dni temu, albo troszkę 

więcej rozpoczął swoją pracę w Saltromie ks. Piotr Basi-

sta przez wielu nazywanym Barym. Dokładnie 6 lat temu 

przeprowadził się do Krakowa i wszedł w nasz saltro-

mowy świat. Żeby dobrze opisać i podziękować Księdzu 

za wszystko to, co się tutaj działo trzeba na początku 

powiedzieć czym jest Saltrom. 

Saltrom to przede wszystkim ludzie, to zawsze uśmiech-

nięta i obłożona papierami pani Agnieszka na portierni, to 

pani Alicja zdobywająca fundusze na działania Saltromu, 

to pani Jola sprawdzająca czy w księgowości wszystko się 

zgadza, to pani Ania uwielbiana przez dzieci i animatorów, 

i druga pani Ania, która dzielnie współpracuje z młodzieżą. 

Saltrom to pani Basia, która dba o pełne brzuchy każdego 

z nas i wywołuje radość kiedy na obiad jest rosół, to także 

pełna energii pani Władzia. Saltrom, to także roześmiane 

buzie dzieci i młodzieży, którzy przychodzą przed 14.30 

przywitać się do Świata Dziecka i Oratorium, to okrzyki 

zwycięstwa kiedy uda się zbić pana Maćka na zbijaku, to 

tysiące odrobionych zadań domowych, to każdego dnia 

bardzo dużo uśmiechu. Saltrom to tysiące rozmów o tym 

co trudne, co bolesne. Saltrom to Yacht Club, wolonta-

riusze, animatorzy, korepetytorzy. Saltrom to salezjanie. 

Saltrom to dom. A od 6 lat Saltrom to ksiądz Piotr.

Na  jednym z pierwszych spotkań, gdy ks. Piotr przejmo-

wał Saltrom oddał go i naszą działalność w ręce Wspomo-

życielki, wtedy nikt nie wiedział co to będzie, bo zawsze 

zmiana Dyrektora jest dla wszystkich trudna. Po tym cza-

sie możemy zdecydowanie powiedzieć, że Maryja dobrze 

nas prowadziła. Ksiądz Piotr zarażał nas wszystkich swoim 

spokojem, poczuciem humoru i salezjańską radością. 

Wielokrotnie każdy z pracowników miał wątpliwo-

ści, zastanawiał się czy podejmować nowe działania, czy 

damy radę, czy warto w to się angażować, czy podołamy 

z nowymi pomysłami i trudnościami z nimi związanymi. 

Wtedy ks. Piotr zawsze ze swoim spokojem w głosie 

mówił, „zróbmy to i powierzmy Matce Bożej, dajmy się 

wykazać opatrzności”.

Jednym z przykładów takiej sytuacji jest historia Pani 

Ani: Bardzo często było tak, że ja mówiłam „Proszę księ-

dza mam pomysł” Ksiądz zazwyczaj na to odpowiadał: 

„Pani? Niemożliwe”. U Księdza każde niemożliwe stawało 

się po prostu możliwe, czy to był pomysł na warsztaty 

dla animatorów, rodziców, czy żeglarzy, wydanie książki, 

wyjazd na weekend majowy z wolontariuszami, czy zakup 

40 par butów zimowych dla naszych dzieci. Ale to co naj-

ważniejsze, to, to, że ksiądz Piotr zawsze widział drugiego 

człowieka. Kwintesencją jego podejścia do pracy w Saltro-

mie są jego słowa, „Ukochanie młodego człowieka staje 

się wyzwaniem także dla wszystkich wychowawców 

Saltromu. Aby każdy mógł poczuć się u nas jak w domu 

kochany i przez to sam uczył się miłości.” Swoim podej-

ściem pokazywał jak dobrze jest zaufać opatrzności. 

Innym potwierdzeniem powierzania spraw opatrzno-

ści jest sytuacja sprzed 2 lat. Po wakacjach zawsze orga-

nizujemy spotkanie powakacyjne, jest to impreza na 

zewnątrz, na którą są zaproszeni uczestnicy naszych kolo-

nijnych akcji wraz z rodzicami… bardzo dużo osób. Pro-

gnoza pogody fatalna, deszcz pada bardzo mocno, Wisła 

już nawet wylała. W piątek zastanawiamy się nad alterna-

tywnymi rozwiązaniami, Pani Ania dopytuje Księdza: „Pro-

szę Księdza co zrobimy jak będzie padać w niedzielę?” On 

na to: „Pani Aniu dajmy się wykazać opatrzności” i pogoda 

była ładna, nie padało, nawet świeciło słońce. Bez wątpie-

nia wszyscy nauczyliśmy się od ks. Piotra oddawać troski 

w ręce opatrzności. Teraz często, gdy jakieś sprawy są nie-

pewne powtarzamy jego słowa.

Często zwłaszcza wieczorami i w weekendy widywa-

liśmy Go wpatrzonego w naszą figurkę Maryi na patio. 

Wiemy jak ważna jest dla niego modlitwa. Nasze Drogi 

krzyżowe, Majówki, nabożeństwa, Msza Św. spowiedź dla 

dzieci, serce rosło, gdy tak dużo dzieci co pierwszy piątek 

przystępowało do spowiedzi i Komunii Świętej, gdy na 

koniec potrafili powtórzyć „całe kazanie” :) 

Nie każdy wie, że miłość Barego do żagli i Yacht Clubu 

zaczęła się już w czasach kiedy był klerykiem, gdy trosz-

cząc się o bezpieczeństwo obozowiczów, stojąc z lornetką 

na kei wypatrywał końca obozu :). To co tworzy ks. Piotr 

na Mazurach to niepowtarzalny klimat, wyjątkowe rela-

cje, wspólne radosne wykrzykiwanie słów jednych z ulu-

bionych szant „Sześć błota stóp” lub z marzeniem wyśpie-

wane „Na zagrychę krwisty befsztyk już przed nosem 

pachnie mi!”, to również rozmowy przy ognisku, zwrot 

„Chłooopie…” który znaczy więcej niż wiele innych słów, 

to codzienne zmagania z żywiołem, to poczucie kadry, 

że wszyscy bezpiecznie zaopiekowani dopłyniemy do 

portów nawet wtedy, gdy jednym spada maszt, drugim 

rwą się żagle i nie odpala silnik. Msze Święte odprawiane 

w niezwykłych miejscach, kazania oraz wieczorne słówka 

mówione przez Barego pozwalały dostrzec Pana Boga 

w codzienności i wyraźnie poczuć jego obecność. Ksiądz 

Piotr, to też spanie na Mazurach w galaktycznym pokła-

dzie z wielkim różowym flamingiem na dachu, to odbite 

przez słońce sandałki i biały zegarek na nadgarstku oraz 

chodzenie na bosaka po Saltromie przez cały wrzesień. 

Dla wszystkich żeglarzy to nie tylko wspólne wakacyjne 

spędzanie czasu, ale także coniedzielne Msze Święte 

i wieczory z rozmowami, grami planszowymi przy herba-

cie i ciasteczkach oraz jesienne wyjazdy w góry i wiosenne 

grillowanie.

Bardzo często każdy mógł usłyszeć od ks. Piotra po pro-

stu „Coś pięknego”, a po każdym udanym przedsięwzięciu 

czy to był piknik, zajęcia, koncert, przedstawienie czy Sale-

zjańskie Lato „Chwila nieuwagi i kolejny sukces”. 

Jakimi cechami można określić ks. Piotra - spokój, 

dystans, spontaniczność, poczucie humoru. Nie każdy 

zdaje sobie sprawę ile w codziennej obecności w Saltromie 

wkładał swojego wysiłku, serca i zaangażowania. I nie cho-

dzi tutaj o wysiłek przy pokonywaniu schodów, ale o ilość 

złożonych podpisów jako prezes na setkach saltromo-

wych dokumentów, multum podjętych decyzji, wiele razy 

naprawionych nienaprawialnych przez innych sprzętów 

i programów, tysiące spędzonych godzin na rozmowach 

z dziećmi i młodzieżą, dziesiątkach spotkań z wolonta-

riuszami i rodzicami, niezliczonych ilościach godzin spę-

dzonych z pracownikami m.in. na planowaniu przyszłości, 

setki wypłynięć i dopłynięć do portów, i niezliczona liczba 

ludzi, na których twarzach pojawił się uśmiech pod wpły-

wem spotkania z ks. Piotrem. To jedyne i niepowtarzalne 

spaghetti carbonara, a przede wszystkim bardzo duża 

dobroć Księdza, która ujawnia się w dobrych gestach. 

To też szukanie mężów dla wszystkich panien stanu wol-

nego w Saltromie :) Ten tekst nie byłby pełny gdyby nie 

wspomnieć również o całym mnóstwie remontów, które 

ks. zorganizował w Saltromie, odnowieniu floty, kilogra-

mach zakupionych i zjedzonych przez wszystkich cia-

stek, hektolitrach zrobionej pysznej kawy i nieustannym 

po prostu dbaniu o nas wszystkich. Wiele by można przy-

taczać zabawnych historii i wzruszających zdarzeń - każdy 

z nas ma swoje piękne wspomnienia. Teraz przed Księ-

dzem stoją nowe wyzwania, nowe obowiązki. My DZIĘKU-

JEMY za wszystko… po prostu „Coś pięknego”, a te 6 lat 

to „chwila nieuwagi i kolejny sukces”. 

Ania Fura

Agnieszka Małaszek

Alicja Małaszek
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OratoriumŚwiat Dziecka

Okrągłą rocznicę odzyskania przez Polskę Niepodległości 

uczciliśmy w wyjątkowy sposób. Historia, którą przed-

stawiliśmy na scenie chwyta za serce, a jest nam bliska 

również dlatego, że jest salezjańska. Była to opowieść 

o młodości, odwadze i niepodległych sercach. Historia 

wydarzyła się naprawdę, scenariusz pt. „Wierni do końca” 

był naszą interpretacją wydarzeń, powstał na podstawie 

książki pani Małgorzaty Tadrzak – Mazurek pt. „Zwyczajni 

święci” oraz Magdaleny Majcher „W cieniu tamtych dni”.

Pierwsza scena przenosi nas do Poznania do Orato-

rium przy ulicy Wrońskiej. Tam spotykamy pięciu młodych 

chłopaków: Eda Kaźimieski, Franciszka Kęsy, Czesława, 

Jarosia i Edwarda. Są pełni marzeń, planów, a Salezja-

nie wyzwalają w nich talenty i dobre rzeczy. Jednak ten 

piękny obrazek przerywa II Wojna Światowa. Nasi bohate-

rowie nie stoją bezczynnie, rozpoczynają walkę z okupan-

tem. Niestety zostają aresztowani, torturowani i skazani 

na karę śmierci. Mimo wszystko ich postawa jest wyjąt-

kowa i pełna świętości. W rolę głównych bohaterów wcie-

lili się najstarsi chłopcy ze Świata Dziecka. Ich ogromne 

zaangażowanie udzieliło się całej grupie, ponieważ 

takie skupienie dawno nie gościło na naszych próbach. 

Wierni do Końca czyli historia Piątki Poznańskiej

Jeden  z ostatnich momentów przedstawienia to przy-

wołanie autentycznych listów bohaterów, które zostały 

napisane przed śmiercią do rodzin. Ta wyjątkowa historia 

to świadectwo patriotyzmu i świętości. Dnia 13 czerwca 

1999 roku Jan Paweł II ogłosił tych pięciu młodych ludzi 

błogosławionymi Kościoła, którzy złożyli swoje młode 

życie na ołtarzu Ojczyzny. Jednocześnie piątka boha-

terów pokazuje nam, że wychowani w duchu św. Jana 

Bosko w takim Oratorium jak nasz Saltrom w ciężkich 

warunkach można dawać świadectwo świętości, poka-

zują, że świętość jest możliwa dla każdego. Na koniec 

wyśpiewaliśmy „Tacy sami jak Ty zakochani jak my, pełni 

życia i sił wierni Bogu do końca”.
Ania Fura

NieZła Szatnia

W Saltromie jest realizowany projekt NieZła Szatnia. 

Studenci Wzornictwa na Wydziale Sztuki Uniwersytetu 

Pedagogicznego w Krakowie projektują dla naszych dzie-

ciaków nową szatnię. Dzieci biorą aktywny udział w tym 

projekcie, ponieważ już dwukrotnie odbyły się warsztaty, 

w czasie których studenci angażują naszych podopiecz-

nych do udziału w projekcie. Na pierwszych zajęciach 

dzieci uzupełniały ankiety, dotyczące tego co im się 

podoba, co by chcieli zmienić, jakie kolory lubią. Przede 

wszystkim studenci chcieli poznać potrzeby naszych pod-

opiecznych oraz rozbudzić ich wyobraźnię przestrzenną.  

W czasie zajęć wykonywały także własne propozycje aran-

żacji szatni. Drugie warsztaty dotyczyły już aranżowania 

makiet szafek. Dzieci same sprawdzały, jakie ustawienie 

mebli w szatni będzie najbardziej korzystne. Teraz cze-

kamy na efekt końcowy, a dzieci nie mogą się doczekać 

nowej szatni. 
Ania Fura

Oratorium w Pieninach

Słoneczna jesień, góry, a przede wszystkim zgrana i wesoła 

ekipa. Czego chcieć więcej! Październik w tym roku roz-

pieszczał nas pogodą. Długie i ciepłe dni zachęcały do 

pieszych wędrówek. Chcąc skorzystać z uroków jesiennej 

aury, razem z młodzieżą z krakowskiego Saltromu zapa-

kowaliśmy plecaki, przygotowaliśmy smakołyki i pojecha-

liśmy na weekend 13-14.10. w jeden z najbardziej urokli-

wych zakątków gór polskich. O tej porze roku białe skały 

Pienin otulone różnobarwnymi liśćmi wyglądają szcze-

gólnie pięknie. Naszą bazą wypadową stała się bardzo 

gościnna agroturystyka u państwa Sprochów w Sromow-

cach Wyżnych. Wartością dodaną do spokojnej okolicy 

i klimatycznego góralskiego wnętrza był fakt, że jest to 

jednocześnie dom rodzinny naszego kolegi Jacka. Czuli-

śmy się tam prawie jak u siebie. Po dotarciu na miejsce 

w sobotnie przedpołudnie zostawiliśmy zbędne rzeczy 

i zapakowaliśmy się całą bandą do busa, który zawiózł nas 

do Dursztyna. Naszym celem było przejście czerwonego 

szlaku wiodącego grzbietem Pienin Spiskich. Ten niezwy-

kle malowniczy rejon istnieje poza świadomością więk-

szości turystów, którzy tłumnie napierają na Trzy Korony 

i inne szlagierowe miejsca w otoczeniu doliny Dunajca. 

Dzięki temu w spokoju mogliśmy cieszyć się pięknymi 

widokami, a przede wszystkim sobą nawzajem. Humory 

dopisywały, co sprzyjało długim rozmowom o mniej czy 

bardziej poważnych sprawach. Nie da się ukryć, że góry 

są przestrzenią, która szczególnie wspiera wzajemną inte-

grację. Tym razem nasz wyjazd był bardzo szczególny, 

gdyż połączyliśmy siły dwóch wyjątkowych grup tj. mło-

dzieży z Saltromu i ekipy dorosłych osób pełno i niepeł-

nosprawnych z projektu Razem na Szczyty. Może to ta 

niesamowita górska atmosfera, może otwartość młodych 

pełnych energii osobowości, a może jeszcze wiele innych 

szczegółów sprawiły, że zgraliśmy się naprawdę dobrze. 

Gdy zmęczeni i pełni wrażeń dotarliśmy po zmroku do 

naszej agroturystyki, ksiądz Piotr wraz z panem Vincenzo 

przygotowali dla wszystkich strudzonych wędrowców 

pyszne spaghetti. Mimo wielu kilometrów w nogach nikt 

z nas nie zamierzał kłaść się spać. Rozmowy i wspólna 

zabawa ciągnęły się prawie do rana. Ciężko było rozsta-

wać się w niedzielne przedpołudnie. Czekamy z niecierpli-

wością na kolejne wyjazdy.
Anna Kwinta
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Korepetycje za jeden uśmiech

Wolontariat jest fajny… Bardzo fajny! I chodź brzmi to tak 

prosto to w istocie jest to proste. Dlaczego? Bo dajesz coś 

od siebie drugiemu człowiekowi. Dzielisz się doświadcze-

niami i  umiejętnościami. To niesamowite uczucie kiedy 

dzięki swojej wiedzy możemy sprawić, że ktoś stanie się 

lepszy. 

Co daje nam taka forma wolontariatu?

Przede wszystkim możemy rozwijać swoje umiejętno-

ści komunikacyjne. W dzisiejszych czasach dużą sztuką 

jest zdolność tworzenia relacji interpersonalnych. Dzięki 

korepetycjom kształcimy tę zdolność, nabywamy prak-

tyki w porozumiewaniu się z osobami z różnych grup 

wiekowych i na różnym poziomie edukacji.  Zapewniam, 

że dzieci świetnie potrafią nauczyć cierpliwości i pokory, 

a gdy coś jest nie tak na pewno uzyskamy szczerą infor-

mację jak możemy się poprawić. Oprócz tego, takie zaję-

cia tworzą więzi międzyludzkie. Z relacji uczeń – nauczy-

ciel, staje się kolega – koleżanka, starszy przyjaciel, który 

zawsze posłuży radą. Oczywiście nie tylko korepetytorzy 

uczą, lecz sami zdobywają wiedzę. Uczą się siebie, zaglą-

dają w bagaż swoich umiejętności i wiedzy, poznają swoje 

mocne i słabe strony. To doskonały sposób, aby spojrzeć 

obiektywnie w  głąb siebie i doszlifować cechy przydatne 

w codziennym życiu. W późniejszym czasie może się to 

okazać bardzo przydatne w pracy zawodowej.

A co oprócz tych korzyści ściśle praktycznych? 

Myślę, że niesamowitym podziękowaniem jest widzieć 

jak osoba przez nas uczona wzrasta w swojej inteligencji. 

Patrzeć jak nasz wysiłek i zaangażowanie przemieniają 

się w coś niezwykłego i wspaniałego – w coś co z naszym 

uczniem zostanie na dłuższy czas, a  mianowicie wiedza. 

Towarzyszy temu radość i duma z dobrze przepraco-

wanego roku. Nasi korepetytorzy przychodzą z roku 

na rok uczyć następne osoby, ponieważ to sprawia im 

przyjemność. Z każdym kolejnym uczniem są nowe umie-

jętności do zdobycia, nowy obszar do rozwijania siebie jak 

i ucznia. 

Czy warto brać udział w takiej formie wolontariatu?

Oczywiście, że warto. Dla czystej satysfakcji, dla rozwija-

nia siebie, dla pomocy innym. Korzyści z tych zajęć płynie 

wiele. Od nas zależy czy pozwolimy się ponieść korepe-

tycjom i dostrzeżemy w tym coś więcej niż tylko odrabia-

nie zadań. Ważne, aby podchodzić do tego z głową pełną 

pozytywnej energii. Wtedy na pewno nasza współpraca 

z uczniem będzie pomyślna, a nasze poczucie własnej 

wartości wzrośnie. To wspaniałe uczucie kiedy możemy 

dać coś bezinteresownie drugiemu człowiekowi, który na 

pewno przekuje to w coś dobrego. 

Zapraszamy na korepetycje doświadczonych korepety-

torów jak i osoby, które dopiero zechcą zacząć swoją przy-

godę z takim rodzajem wolontariatu. Oprócz tego zachę-

camy uczniów, aby bez obaw zgłaszali się na „Korepetycje 

za jeden uśmiech”.  Wolontariat jest fajny, a nawet bardzo 

fajny i niewiele potrzeba, aby to samemu odkryć. 

Aleksandra Wołkowicz

Akcja regeneracja 

Wakacje czas wypoczynku i zabawy dla wychowawców 

i wolontariuszy Saltromu to przede wszystkim czas inten-

sywnej pracy. Wyjazdy, turnusy Salezjańskiego Lata to 

niezapomniane przeżycia, które wymagają od wszystkich 

bardzo dużego zaangażowania. Po wakacjach przychodzi 

wrzesień i tradycyjnie wychowawcy, animatorzy Świata 

Dziecka wyruszają na weekend integracyjno – regenera-

cyjny. Tym razem celem naszej podróży były Tarnowskie 

Góry. Pierwszym przystankiem był park wodny, gdzie 

mogliśmy się oddać wodnemu szaleństwu. Następnie 

udaliśmy się do Salezjańskiego Ośrodka Szkolno- wycho-

wawczego właśnie w Tarnowskich Górach, gdzie zje-

dliśmy pyszny makaron, żeby mieć siły na spacer i zwie-

dzanie okolicy. Wieczorem  zostaliśmy oprowadzeni  po 

szkole i Oratorium. Sobota minęła nam bardzo aktywnie. 

W niedzielę rozpoczęliśmy dzień oczywiście od Mszy Św. 

następnie wyruszyliśmy w stronę Ogrodzieńca. Pogoda 

była przepiękna, po pysznej kawie i lodach rozpoczęliśmy 

zwiedzanie zamku. W największej warowni Wyżyny Kra-

kowsko – Częstochowskiej zwiedziliśmy baszty, skarbiec, 

Dziedziniec Pański, salę kredensową. Majestatycznym 

ruinom malowniczości dodają fantazyjne formy skalne. 

To zdecydowanie zrobiło na nas wrażenie. Ostatnim  przy-

stankiem naszej podróży był już Kraków. Weekend był 

piękny, przede wszystkim spędzony w świetnym towarzy-

stwie. Zdecydowanie naładowaliśmy akumulatory do dal-

szej pracy.

Ania Fura

Warsztaty „Dobro od dziecka 
– poczuj swoją wartość”

Saltrom od dłuższego czasu współpracuje z Fundacją 

Wawel z rodziną. Fundacja powstała 8 lat temu, głównym 

jej celem jest wsparcie dzieci, aby mogły łatwiej wejść 

w dorosłe życie oraz przekonywać je, że warto mieć swoje 

pasje. 

Tym razem Fundacja zaprosiła wychowawców Sal-

tromu na warsztaty „Dobro od dziecka – poczuj swoją 

wartość”.  Program  ten jest skierowany do świetlic śro-

dowiskowych. Spotkanie zostało poprowadzone bardzo 

ciekawą metodą FOTOcoachingu przez panią Małgorzatę 

Pióro – pedagoga, socjologa, a przede wszystkim foto-

grafkę. W warsztatach brali udział wychowawcy świetlic 

środowiskowych z Krakowa, oraz pracownicy fundacji 

łącznie z prezesem – krakowskim aktorem Tomaszem 

Schimsheinerem. Głównym tematem było poczucie wła-

snej wartości, jak budować adekwatne poczucie własnej 

wartości u naszych podopiecznych. W drugiej części spo-

tkania zajęliśmy się wartościami jakie chcemy przeka-

zywać w naszej pracy, potrzebami naszych świetlic oraz 

jakie konkretne działania mogą te potrzeby zrealizować. 

Mamy nadzieję, że nasze spotkania  będą  ważnym kro-

kiem w budowaniu świadomości społecznej potrzeb 

takich instytucji jak Saltrom. 

Ania Fura

Ferie w Świecie Dziecka

Dlaczego w tym roku ferie zimowe były tak wyjątkowe? 

Po pierwsze przyszły bardzo szybko, po drugie naprawdę 

były zimowe i śnieg był nie tylko na zajęciach plastycz-

nych. Po trzecie świetnie się bawiliśmy i czas bardzo 

szybko nam minął. W pierwszym tygodniu półkolonii 

tworzyliśmy stworka Saltrusia, ale nie mogło zabraknąć 

tańców integracyjnych, zabaw sportowych i oczywiście 

karteczek. Codziennie odbywały się bardzo emocjonu-

jące rozgrywki w Państwa Miasta. Zainspirowani aurą na 

zewnątrz projektowaliśmy nasze zimowe miasta marzeń. 
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Muzeum Żywego Obwarzanka 

Być w Krakowie i nie zjeść obwarzanka, to jak pojechać do 

Rzymu i nie zobaczyć papieża. Mieszkając pod Wawelem 

przyzwyczailiśmy się do ich obecności na każdym kroku. 

Zjadamy je w pracy i szkole lub kupujemy w czasie space-

rów w centrum miasta. Z makiem, sezamem i solą stały się 

stałym punktem w codziennym menu krakowian. Znamy 

dobrze ich smak, ale czy wiemy skąd się wzięły i jak z cza-

sem stały się symbolem Krakowa?? Razem z młodzieżą 

z Oratorium przy Różanej postanowiliśmy dowiedzieć się 

coś więcej na temat tych plecionych wypieków i spróbo-

wać własnych sił w ich produkcji. Sprawę ułatwiło nam 

Muzeum Żywego Obwarzanka działające od ponad roku 

przy Starym Kleparzu. Odbywają się tam bardzo ciekawe 

warsztaty, w których mieliśmy okazję wziąć udział. Popo-

łudniu 18 marca zebraliśmy się w ośmioosobowej grupie 

i udaliśmy się w kierunku muzeum. Od progu zostaliśmy 

bardzo miło przywitani. Każdy z nas dostał specjalny fartu-

szek i zajął miejsce przy dużym piekarskim stole. W ciągu 

1,5 godziny dostaliśmy solidną dawkę bardzo ciekawej 

wiedzy na temat krakowskich obwarzanków, wzięliśmy 

udział w quizie, a przede wszystkim własnoręcznie przy-

gotowaliśmy nasze własne okrągłe i chrupiące wypieki, 

które po wyciągnięciu z pieca prawie natychmiast zostały 

zjedzone. Zdobyte doświadczenie zainspirowało nas by 

kiedyś samodzielnie spróbować upiec najsmaczniejszy 

z krakowskich symboli na zajęciach kulinarnych w Saltro-

mie. Może w końcu się odważymy. Bardzo dziękujemy 

całej ekipie z wyjątkowego obwarzankowego muzeum za 

stworzenie tego niezwykłego miejsca.  

Ania Kwinta

Teatralny kwiecień w Oratorium

Kwiecień nazywamy miesiącem teatru, dlatego, że był to 

miesiąc w którym, aż dwukrotnie młodzież z Oratorium 

była na przedstawieniu teatralnym w krakowskim  AST. 

Są  to spektakle, w których grają studenci akademii, naj-

lepsi z najlepszych i to widać! Pierwszy spektakl to „Co 

gryzie Gilberta Grape’a?”. Tytuł być może jest znany z kul-

towego filmu pod tym samym tytułem, jednak interpreta-

cja teatralna okazała się być… o wiele lepszą, pełniejszą 

w uczucia i prawdziwe emocje ludzkie! Co więcej, był to 

obraz również bardzo utalentowanych aktorów, którzy 

oprócz samego dobrego samopoczucia na scenie mają 

inne talenty – granie na instrumentach, śpiew, taniec 

i akrobatyka. Film nie był tak wzbogacony o te elementy. 

Sztuką można nazwać przedstawienie, które przy małym 

nakładzie pracy i scenografii jest prawdziwym dziełem. 

Drugi seans nosił tytuł „Ostatni dzwonek. Utopia” i był na 

temat polskiego szkolnictwa. Oglądaliśmy spektakl aku-

rat w czasie strajku nauczycieli, który spędzał każdemu 

rodzicowi i uczniowi sen z powiek w ostatnich dniach. Zde-

cydowanie dedykuję to przedstawienie uczniom, nauczy-

cielom i rodzicom, którzy chcą brać udział w przemianie 

edukacji polskiej na lepszą. Paradoks niepotrzebnej 

wiedzy, katalog ocen, rysowanie ludzkiej wartości przez 

zdobywane stopnie to norma w polskiej szkole. Nauczy-

ciele, którzy absolutnie nie pozwalają na podważenie ich 

autorytetu i indywidualność spotykają się z buntem klasy, 

która mimo wielu wewnętrznych różnic była w stanie oca-

lić swojego kolegę przed wyrzuceniem ze szkoły i zorgani-

zować przedstawienie. Nie jedna osoba modli się o to, aby 

wróciła dawna solidarność i żeby zniknęło przysłowie „To 

nie moja sprawa” bo to burzy naszą empatię, a niestety… 

empatia i chęć zorganizowania czegoś poza wymaganą 

normą jest w dzisiejszych czasach bardzo rzadko spoty-

kaną cechą. Jeśli znacie kogoś takiego, kto stawia na mini-

mum… zabierzcie go na ten spektakl. Ta sztuka pięknie 

pokazuje, że działanie ponad miarę jest bardzo opłacalne 

i kształcące. 
Weronika Juszczyk

Odbyły się także zajęcia z dogoterapii. Poznaliśmy też 

nowych przyjaciół na bajce „Ralph Demolka w Interne-

cie”. Oczywiście punktem obowiązkowym była Tombola. 

Drugi tydzień był równie aktywny i ciekawy. Gościliśmy 

ciekawych gości na popołudniu trzech kłamców. Odbył 

się także bajkowy dzień, gdzie przenosiliśmy się do 

różnych bajek, aby wykonać kreatywne zadania. Punk-

tem kulminacyjnym była wycieczka do Muzeum Armii 

Krajowej, gdzie braliśmy udział w warsztatach. Odbyli-

śmy podróż w czasie do okupowanego Krakowa. Każdy 

wykonał swoją Ken – kartę i otrzymał kartki na jedzenie. 

Dowiedzieliśmy się jak trudne i niebezpieczne było życie 

w czasie II Wojny Światowej. Graliśmy w dwie gry zwią-

zane z tematyką warsztatów. Zakończyliśmy ferię z dużą 

ilością uśmiechów i nagród wygranych na Tombolii, które 

osłodziły nam powrót do szkolnych obowiązków. 

Ania Fura

Orszak Trzech Króli

6 stycznia to dzień szczególny, ponieważ już drugi rok 

Saltrom brał aktywny udział w organizacji Orszaku Trzech 

Króli. Tym razem hasłem Orszaku było „Przez dzieci do 

Dzieciątka”, co bardzo mocno wpisało się, zwłaszcza 

w zaangażowanie Świata Dziecka w całe wydarzenie. Cały 

tydzień Saltrom przygotowywał chorągiewki, które były 

rozdawane na Orszaku. Podobnie jak w zeszłym roku, nasz 

Orszak miał kolor zielony i odpowiadał kontynentowi azja-

tyckiemu. Saltrom reprezentowali animatorzy, wycho-

wawcy dzieci i całkiem spora grupa rodziców. Święto 

Objawienia Pańskiego rozpoczęło się Mszą Św. w Kościele 

na Dębnikach, gdzie następnie wyposażeni w korony, zie-

lone chorągiewki i dużą ilość świątecznej energii ruszy-

liśmy na Rynek Główny. Prowadził nas olbrzymi słoń, na 

którym jechał nasz azjatycki król. Nie straszny nam był 

mróz i chłód, z kolędą na ustach dotarliśmy do Dzieciątka. 

Po Orszaku wszyscy wrócili do Saltromu na ciepłą herbatę 

i pyszną pizzę. Już czekamy na kolejny Orszak Trzech Króli 

w przyszłym roku.

Ania Fura

Szkoła Animatora Salezjańskiego

Wspominając moje marzenia z liceum pamiętam, że cho-

dząc do Szkoły Salezjańskiej w Oświęcimiu bardzo chcia-

łam zostać animatorem. Teraz jeżdżąc na turnusy Sale-

zjańskiego Lata bardzo często słyszę od dzieci, że też chcą 

być animatorami. Jak zostać animatorem? W Saltromie 

warunkiem jest przychodzenie do Świata Dziecka, ponie-

waż animator to pomocnik wychowawcy. Pomaga, uczest-

niczy, asystuje. Żeby zapewnić naszym animatorom nie 

tylko praktykę, ale też wiedzę bierzemy udział w zajęciach 

Szkole Animatora Salezjańskiego Inspektorii Salezjańskiej. 

W ten weekend odbył się ostatni zjazd i zajęcia, które miały 

na celu wyposażenie animatorów w wiedzę z zakresu 

pedagogiki, pracy z grupą i psychologii. Na I roku forma-

cji poznawaliśmy Dynamikę pracy z grupą i animację czasu 

wolnego. Osobny blok był poświęcony Komunikacji Inter-

personalnej w praktyce. Na II roku formacji nasi Anima-

torzy dowiedzieli się jak mówić, żeby dzieci nas słuchały. 

Poznali także psychologię wieku dziecięcego, oraz jak 

skutecznie radzić sobie z konfliktami w grupach dziecię-

cych. Plan zajęć był bardzo napięty, w niedzielę punktem 

kulminacyjnym był test z lektur. Spotkanie zakończyliśmy 

Mszą Św. z ks. Inspektorem Adamem Parszywką. Kolejne 

nasze spotkanie już w maju na Savionaliach, gdzie bardzo 

duża grupa animatorów z Saltromu oficjalnie zakończy 

formację. Ania Fura
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flauty (gdy dosłownie można się było przejrzeć w tafli oce-

anu) oraz sztormów. Podczas najsilniejszego wiatru (11B) 

fale rzeczywiście były ogromne, Darem mocno szarpało 

i gdy nie było potrzeby załoga miała pozostać pod pokła-

dem. Mimo to, znając filmowe obrazy sztormów, spodzie-

waliśmy się, że będzie gorzej, ale tak duża jednostka jest 

w miarę stabilna nawet w trudnych warunkach.

Półtora miesiąca na „Białej Fregacie” było świetnym 

sprawdzianem dla każdego z nas. W zasadzie cały czas 

przebywaliśmy z innym ludźmi. Nie mieliśmy miejsca 

tylko dla siebie, bo w kubryku spało razem 10 osób, jedli-

śmy na jednej mesie i siedzieliśmy na pokładzie. Czasem 

trzeba było szukać u siebie dużych pokładów cierpliwości, 

a czasem liczyć, że inni okażą ją w stosunku do naszych 

„humorów”. Pod koniec mojego odcinka, na kotwicowi-

sku przy Los Angeles, obchodziliśmy Boże Narodzenie 

i choć nasi bliscy byli na drugim końcu świata, dzięki roz-

maitym sytuacjom przeżytych razem załoga czuła się jak 

„darowa” rodzina. Niezależnie od stanowiska na statku 

wszyscy składali sobie życzenia, które trwały prawie 2 

godziny. Wigilia była też jednym dniem, kiedy na wach-

tach panowało rozluźnienie, kucharze ugotowali typowe 

świąteczne potrawy i upiekli ciasta, a my mogliśmy się 

najeść do woli. :)

Płynąc w Rejsie Niepodległości żyliśmy i pracowaliśmy 

jak marynarze, poznaliśmy nowe wody i zobaczyliśmy 

różne zakątki świata. Niezależnie czy ktoś będzie jeszcze 

chciał wrócić na żaglowiec, czy nie, jestem pewna, że rejs 

Darem Młodzieży był niepowtarzalną przygodą!

Asia Rokita

Dwa kolory jesieni

Jesień 2018 roku dla wszystkich, którzy lubią aktyw-

nie spędzać czas, była okresem pięknych wędrówek, bo 

pogoda rozpieszczała nas aż do listopada. Każdy, kto 

wyruszył poza miasto, mógł zobaczyć, jak z tygodnia na 

tydzień zmieniają się kolory lasów i łąk. I gdy wydawało 

się, że jesień pokazała nam już wszystko i czas już powoli 

witać się z zimą, nadszedł czas, kiedy żeglarze z Yacht 

Clubu Saltrom wyruszyli na swój jesienny rajd.

Tym razem naszą bazą było schronisko na Starych Wier-

chach, a termin wyjazdu przypadł na 10 i 11 listopada. 

Pierwszego dnia postanowiliśmy zdobyć niedaleki Tur-

bacz, co udało się – dłuższymi lub krótszymi trasami – całej 

grupie. Drugi dzień, w który przypadała setna rocznica 

odzyskania przez Polskę niepodległości, rozpoczęliśmy 

Mszą Świętą, a potem udaliśmy się na krótszą wyprawę 

– tym razem na Maciejową. To właśnie tego dnia jesień 

2018 roku zaskoczyła nas swoimi kolorami jeszcze jeden 

raz. Tym razem nie podziwialiśmy złotych, pomarańczo-

wych i brązowych liści, a dwa dodatkowe kolory, w które 

przyodział się gorczański las – biel i czerwień. W dzień 

setnej rocznicy odzyskania niepodległości bardzo wiele 

osób wyruszyło na szlak z biało-czerwonymi flagami, do 

plecaków przywiązywało balony w barwach narodowych 

lub ubierało się w stroje z białymi i czerwonymi akcen-

tami. O godzinie 12 wspólnie z innymi turystami na szlaku 

odśpiewaliśmy Mazurka Dąbrowskiego.

I chociaż wydaje się, że miejsce żeglarzy jest na jezio-

rach i morzach, to my po raz kolejny przekonaliśmy się, że 

równie dobrze czujemy się w górach, szczególnie, gdy tak 

zaskakują nas swoim pięknem.
Marcin Górski

Rejs Niepodległości

Nasza przygoda z Rejsem Niepodległości rozpoczęła się 

ponad rok temu, kiedy zdecydowaliśmy się wziąć udział 

w konkursie. Pierwszym etapem było internetowe gło-

sowanie na zdjęcia, natomiast drugim test z wiedzy. 

Ponieważ hasłami przewodnimi było świętowanie set-

nej rocznicy odzyskania przez Polskę niepodległości, 

a także symboliczne dopłynięcie z Polski na Światowe 

Dni Młodzieży w Panamie, oprócz żeglarstwa pojawiły się 

też pytania z historii oraz wiedzy o „morzu w Biblii”. Po 

ogłoszeniu wyników wybieraliśmy interesujące nas etapy 

podróży. Jednak w to, że Rejs się odbędzie, uwierzyłam 

dopiero w momencie, gdy 20 maja 2018 roku Dar Mło-

dzieży wypłynął z portu w Gdyni.

Yacht Club Saltrom miał silną ekipę reprezentantów 

wśród laureatów konkursu, a pierwsi „z naszych” płynęli 

na odcinku Szczecin-Teneryfa, a dalej pojawialiśmy się 

też m.in. w Kapsztadzie, Singapurze, Osace, Los Angeles, 

Panamie, Miami, Londynie, a także w porcie kończącym 

rejs – Gdyni, czyli w zasadzie łącząc nasze doświadczenia 

opłynęliśmy cały świat!

Zanim jednak zostaliśmy zaokrętowani każdy z nas 

musiał przejść tygodniowy zintegrowany kurs bezpie-

czeństwa STCW, gdzie oprócz zapoznawania się z zagad-

nieniami teoretycznymi mieliśmy także zajęcia pożarowe 

na poligonie oraz na basenie, w czasie których ćwiczyli-

śmy skoki ratunkowe do wody i wchodzenie na tratwę. 

Potem pozostało już „tylko” spakować bagaż i ruszać 

w drogę. Dla niektórych okazało się to nie lada wyzwa-

niem, bo na miejscu mieliśmy do dyspozycji 1 szafkę na 

swoje rzeczy, a wyjeżdżaliśmy na miesiąc lub dwa i trzeba 

było zabrać ubrania na każdą pogodę.

Życie nas statku było bardzo uporządkowane. Od razu 

po przyjeździe wszyscy załoganci zostali przydzieleni do 

jednej z trzech wacht i przez cały rejs każdy dzień toczył 

się takim samym rytmem. Wachta I pracowała w godzi-

nach 0-4 i 12-16, wachta II 4-8 i 16-20, a wachta III 8-12 oraz 

20-24. Pomiędzy godzinami swojej pracy jedliśmy posiłki 

oraz mieliśmy czas wolny, który większość z nas wyko-

rzystywała na sen. Każda wachta była odpowiedzialna za 

inne prace: I za obieranie ziemniaków, II – za porządki na 

statku, a III – za segregację śmieci. Oprócz tego podczas 

8 godzin pracy dziennie byliśmy zaangażowani w prace 

konserwacyjno-porządkowe: zdzieranie rdzy, która co 

chwilę się gdzieś pojawiała, malowanie, polerowanie 

mosiądzu. Jednak to, co najciekawsze i co każdy z nas na 

pewno zapamięta na długo to prace związane z żaglami. 

Od pierwszego dnia ćwiczyliśmy wychodzenie na maszty 

oraz reje, żeby nabrać wprawy. Już w pierwszym tygodniu 

trzeba było zdać też ustny sprawdzian u bosmana ze zna-

jomości kilkudziesięciu lin!

Moim etapem był rejs przez ocean z Osaki do Los 

Angeles. Jak wyglądała codzienność „kiedy szliśmy 

przez Pacyfik”? Przydzielono mnie do II wachty i co dzień 

o 3.30 miałam pobudkę. Wiele razy myślałam wtedy, żeby 

zawinąć się w kołdrę i spać dalej, ale trzeba było wstać, 

a przepiękne wschody słońca wynagradzały wszystko. 

Na naszych wachtach mieliśmy dużo pracy przy linach 

i żaglach, ponieważ ⅔ przelotu płynęliśmy nie używając 

silnika. Za każdym razem, kiedy wychodziłam na kolejne 

reje, było to coś niesamowitego. Z jednej strony adrena-

lina i pewien strach, że jest się już na wysokości 17, 30 

czy nawet 49 metrów nad pokładem, a tu jeszcze trzeba 

poskładać żagle. Z drugiej, widziało się mały obszar „Daru” 

na tle bezkresu oceanu i jak sięgnąć wzrokiem widoczne 

były tylko fale.

Płynąc przez Pacyfik przez 34 dni nie zawijaliśmy do 

portu. Nie mijaliśmy żadnego lądu ani nawet statku. Roz-

różnialiśmy wtorek i sobotę, kiedy otwarta była kantyna, 

piątek z płytą serów na śniadanie oraz niedzielę z Mszą 

świętą w salonie kapitańskim. Poza tym każdy dzień toczył 

się takim samym rytmem, trzeba było walczyć o plasterek 

sera do kolacji czy miejsce w kolejce do pralni. Nie było 

żadnych wolnych weekendów, bo fregata płynęła dalej. 

Co ciekawe ocean każdego dnia wyglądał trochę inaczej 

i mienił się różnymi barwami. Doświadczyliśmy zupełnej 

Yacht Club Saltrom
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SaltromŚwiat Dziecka

„W krainie zielonej polany”

Dzieci z świetlicy Świat Dziecka odwiedziły przedszkole, 

w którym pracuje nasza wolontariuszka. Dnia 13.03 

młodzi aktorzy przebyli z przedstawieniem pt. „W kra-

inie leśnej polany” była to interpretacja wierszy Jana 

Brzechwy. Spektakl okazał się pełną wesołych przy-

gód zabawą z leśnymi bohaterami. Wspaniali aktorzy 

przenieśli dzieci w bardzo zabawny sposób do świata 

marzeń i przygód leśnych zwierząt. Wiele działo się 

podczas tego spektaklu,  było mnóstwo fantastycznych 

i magicznych scen. Dzieci wspaniale odgrywały role jak 

również zachwyciły swoim śpiewem. Przygotowana 

ciekawa scenografia oraz stroje bardzo podobały się 

przedszkolakom, wzbudziły pozytywne emocje i uśmie-

chy. Była to doskonała zabawa z dużą dozą humoru. 

Przedszkolaki z dużym zainteresowaniem oglądały 

przedstawienie, które zapewniło im niezapomniane 

przeżycia. Po zakończeniu występu dzieci nagrodziły 

aktorów głośnymi brawami.

Po powrocie do sal maluchy dzieliły się swoimi wra-

żeniami: Fajne! Super! Ładne! – tak dzieci komentowały 

obejrzaną bajkę. W imieniu Pani Dyrektor oraz nauczycieli 

przedszkola składamy wyrazy uznania i podziękowania za 

pomysłowość oraz wspaniałe przedstawienie.

Joanna Młodzińska

Kursy w Saltromie 2019

Saltrom to miejsce wielu pomysłów, inicjatyw i roześmia-

nych dzieci, które po szkole chętnie przychodzą do naszej 

świetlicy. Jednak oprócz codziennej działalności świetlic 

dla dzieci i młodzieży, darmowych korepetycji czy akcji 

letnich i zimowych, organizuje także kursy, szkolenia 

i warsztaty. Odbiorcami tych inicjatyw są głównie osoby 

angażujące się w akcję Salezjańskie Lato – Wakacje z Sal-

tromem”. Jednak nie tylko, w kursach uczestniczą także 

studenci oraz osoby spoza saltromowego środowiska 

chcące podnieść swoje kwalifikacje oraz pogłębić swoją 

wiedzę przygotowującą do bycia wychowawcą na kolo-

niach i obozach. Uczestnikami kursu na stopień żeglarza 

jachtowego są osoby, które „zaraziły się” żeglarstwem 

na obozach wakacyjnych i w przyszłości aspirują do bycia 

wychowawcami oraz te, które są o krok od spełnienia 

swoich marzeń o samodzielnej żegludze i o poszerzaniu 

horyzontów.      

Na rok 2019 przewidzieliśmy trzy edycje kursu dla kan-

dydatów na wychowawców, jedna kursu dla kierowników 

wypoczynku oraz kurs na stopień żeglarza jachtowego.   

Pierwsza edycja kursu dla przyszłych wychowaw-

ców odbyła się w terminie od 14 do 17 marca. W kursie 

uczestniczyło 35 osób, głównie studenci z uczelni wyż-

szych.  Podczas minionych majowych spotkań, które 

odbyły się w terminie 23 - 26 maja na kurs uczęszczało 34 

osób. Czerwcowa edycja kursu organizowana jest z myślą 

o maturzystach, którzy zgodnie z wymogami Kuratorium 

Oświaty dopiero po skończeniu szkoły średniej mogą 

uczestniczyć w zajęciach. Na kurs organizowany od 06 do 

09 czerwca, zapisy cały czas trwają. Ten termin zawsze 

cieszy się dużym zainteresowaniem. Można powiedzieć, 

że jest to kurs ostatniej szansy, żeby zdążyć na uzyskanie 

uprawnień przed wyjazdami wakacyjnymi. Każda z edycji 

kursów kończyła się testem sprawdzającym - wszystkie 

osoby uczestniczące w szkoleniu zaliczyły go pomyślnie, 

tym samym otrzymując zaświadczenia potwierdzone 

przez Kuratorium Oświaty, które jest uprawnieniem do 

pełnienia funkcji wychowawcy na koloniach i obozach. 

Na podwyższenie swoich kwalifikacji mają również szansę 

już doświadczeni wychowawcy. Z myślą o takich oso-

bach organizujemy kurs dla kierowników kolonii który 

odbędzie się 08.06 – 09.06.2019 r. Warunkiem uczest-

nictwa w kursie jest posiadanie minimum 3 letniego 

stażu pracy opiekuńczo - wychowawczej. Kurs kończy się 

krótki testem sprawdzającym i podobnie jak w przypadku 

kursu dla wychowawców, każda z uczestniczących osób 

otrzyma zaświadczenie uprawniające do pełnienia funkcji 

kierownika na koloniach i obozach.

Jak co roku pod banderą Yacht Clubu Saltrom prowa-

dzony jest kurs na stopień żeglarza jachtowego. W tym 

roku pierwsze zajęcia odbyły się 15 marca. Od tego dnia 

co piątek 28 przyszłych żeglarzy pogłębiało swoją wie-

dzę teoretyczną dotyczącą żeglarstwa. W ramach kursu 

prowadzone były zajęcia z zakresu: teorii żeglowania, 

teorii manewrowania, budowy jachtu, meteorologii, 

locji, przepisów i etykiety żeglarskiej oraz ratownictwa. 

Według przepisów dotyczących sportów wodnych, aby 

przystąpić do egzaminu na stopień żeglarza jachtowego 

nie wymagane jest ukończenie kursu. Natomiast według 

nas czynne uczestnictwo w szkoleniu i zdobyta w ten 

sposób wiedza i umiejętności są niezbędne, aby pomyśl-

nie zdać egzaminy i bezpiecznie żeglować po akwenach 

wodnych. Pod koniec kwietnia na Zalewie Bagry Wiel-

kie rozpoczęły się zajęcia praktyczne, potrwają one do 

połowy czerwca i zakończą się egzaminem, który zosta-

nie przeprowadzony przez Krakowski Okręgowy Związek 

Żeglarski. Kursanci pod czujnym okiem wykwalifikowa-

nych instruktorów mają możliwość szkolenia i doskonale-

nia swoich umiejętności praktycznych od poniedziałku do 

piątku w godzinach popołudniowych oraz przez całe dni 

w weekendy. 

Jak co roku, tak samo w tym, do szeregu opiekunów 

dołączyło grono pełnych ambicji, oryginalnych pomysłów 

i gotowych na wyzwania wychowawców i żeglarzy. Wielu 

z nich wzmacnia szeregi wychowawców i instruktorów 

czynnie biorąc udział w organizowanych przez Saltrom 

wyjazdach. Na kolejne kursy zapraszamy od września.  

Agnieszka Małaszek

Oczekuję Ciebie Panie

Wielkanoc to wyjątkowy czas. To przede wszystkim ocze-

kiwanie na zmartwychwstanie Pana Jezusa. Z tej właśnie 

okazji dzieci wraz z wychowawcami Świata Dziecka przy-

gotowali przedstawienie pt. „Oczekuje Ciebie Panie”. 

Głównym bohaterem w przedstawieniu był Karol, który 

szuka odpowiedzi na pytania: „ O co tak naprawdę cho-

dzi z Wielkanocą? (…) Co ciekawego jest w Jezusie?” 

Z odpowiedzią na to pytanie przychodzi do niego sam 

Jezus, który wcześniej chce nawiązać z nim kontakt na 

facebooku. Jezus tłumaczy Karolowi, że przyszedł na 

świat, aby zbawić wszystkich ludzi i też z tego powodu 

pokonał śmierć. Bardzo kocha wszystkich ludzi i chce, aby 

każdy był dobrym człowiekiem. Uczy nas, że warto się 

modlić i chodzić na Mszę Świętą. Podkreśla to słowami: 

„JA JESTEM ŚWIATŁOŚCIĄ ŚWIATA, KTO IDZIE ZA MNĄ, 

NIE BĘDZIE CHODZIŁ W CIEMNOŚCI, LECZ BĘDZIE MIAŁ 

ŚWIATŁO ŻYCIA.” 

W przedstawieniu pojawiły się również piosenki, które 

ubarwiły cały występ. Po spektaklu odbyły się życzenia 

świąteczne, rozmowy z gośćmi oraz mały poczęstunek.

Magda Skalska
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Sztuka kochania

W swojej książce „O sztuce miłości” E. Fromm definiuje 

miłość jako swoisty stosunek do świata, zbudowany 

z pewnych czynników, które stają się niejako wyznaczni-

kami myślenia o relacji osoby ze światem. 

Czynny charakter miłości - poza elementem dawania - ujawnia 

się w tym, że zawsze występują w niej pewne podstawowe 

składniki wspólne dla wszystkich jej form. Są to: troska, poczucie 

odpowiedzialności, poszanowanie i poznanie. 

(Fromm,2008;37) 

Są to także wyznaczniki dla wychowawcy, jak budować 

swoją relację z podopiecznym. 

Poznanie, choć przez Fromma umieszczone jako ostat-

nie dla mnie jest jednym z najważniejszych. Nie mogę 

wychowywać nie znając, nie mogę, jeśli nie wiem kim jest 

ten którego mi dano i zadano. Jeśli nie wiem, co go intere-

suje, zachwyca, kim jest, a nawet prozaicznie, a może naj-

bardziej u podstaw, do jakiej szkoły chodzi, czy ma rodzeń-

stwo, kota, a może psa. Młody człowiek musi stać się dla 

mnie osobną historią, którą znam i którą szanuję, za jej 

niepowtarzalność, wyjątkowość i piękno. I tu drugi aspekt 

poszanowanie - Fromm mówił, że jest właśnie zachwy-

tem nad niepowtarzalnością tego, kogo spotykam, a dla 

mnie szerzej w personalistycznej wizji jest odkryciem 

Osoby. Zdolnej do wszechstronnego rozwoju, wzrostu, 

realizacji siebie, choć… czasem wybierającej zło, lub zbyt 

zagubionej, zbyt zalęknionej, by otworzyć się na moje 

bycie. Odpowiedzialność, może najcięższe najtrudniejsze 

zadanie. Nie jest ona czymś narzuconym z zewnątrz lecz 

wynika z mojego myślenia o drugim człowieku, jako o tym, 

którego los i życie nie jest mi obce, a co ważniejsze, jeżeli 

jest mi powierzony, jego życie staje się w jakiś sposób 

moje. Jego wybory, decyzje, działania, stają się w pewien 

sposób moimi. Może czegoś nie powiedziałam, nie zrobi-

łam, a może właśnie 

pojawiają się, bo 

zrobiłam, powiedzia-

łam… Jest jeszcze 

troska, pragnienie 

tego, co dobre dla 

drugiego, jego roz-

woju. Nie możemy 

być wychowawcami, 

jeśli nie ma w nas 

pragnienia pochyle-

nia się nad tym, kogo 

mamy wychowywać, 

jeśli nie pragniemy 

uczynić wszystkiego, aby miał warunki potrzebne by wzra-

stać. Jednocześnie musimy pamiętać, że w element troski 

jest wpisane poświęcenie swojego czasu, zaangażowania, 

energii, pracy i bycia.

Poznanie, poszanowanie, odpowiedzialność, troska, 

cztery słowa, wiele treści, jeszcze więcej pytań, o miłość 

i odpowiedzialność, o wychowanie ku wolności, o szacu-

nek. Pytań tak istotnych, tak rzadkich…

Katarzyna Lampa

Wymagam, bo miłuję

Kim jest ten, kto nie wymaga 

od siebie, za to wymaga i to od 

tych, których mu powierzono? 

Nadzorcą. Kim ten, kto wymaga 

tylko od siebie, nie stawia-

jąc wymagań podopiecznym? 

Tchórzem. Wychowawca stawia 

wymagania tak sobie jak i tym, 

których wychowuje, bo wie, że 

tylko w ten sposób wychowa 

ludzi odważnych, wewnętrznie 

wolnych. 

Nie może być dobrym wychowawcą ten, kto nie zna 

siebie. Nie wie, jakie są jego zalety, nie zna swoich bra-

ków ten, kto nie ma w sobie dążenia do ciągłego poszu-

kiwania, wiedzy, mądrości, rozumienia młodego. Nie 

będzie dobrym wychowawcą, jeśli po pierwsze nie stanie 

się uczniem, zarówno życia jak i swoich podopiecznych. 

Uczniem życia - bo ciągle musi sam się rozwijać, pytać 

o swoje motywacje, o to jak reaguje na różne zachowania, 

sytuacje, pomysły młodych i uczniem podopiecznych, bo 

to oni ciągle pokazują nam, czego potrzebują i w jaki spo-

sób można z nimi być. Nie może być dobrym wychowawcą 

ten, kto nie pragnie dla siebie magis - więcej, ciągle szuka-

jąc, analizując myśląc i czując.

Nie może być dobrym wychowawcą ten, kto nie sta-

wia wymagań. Kto zakłada, że jest tylko po to by młody 

człowiek mógł do woli brać, natomiast nie musi z siebie 

w żaden sposób nic dawać. Wymagań nie stawia, bo lęka 

się, że jeśli zapragnie tego więcej, bardziej, młodzi odejdą, 

stchórzą, wybiorą drogi łatwe. Będą tacy, co tak uczynią, 

ale młody człowiek potrzebuje wymagań. Pragnie stawać 

w obronie tego, co wartościowe i piękne, pragnie by ktoś 

potraktował go jak osobę odpowiedzialną, gotową spro-

stać wyzwaniom…

Ja zaś stawiam tobie wymagania, bo mi na tobie zależy,  

bo cię kocham…
Katarzyna Lampa

Nowe technologie zawładnęły nauką, techniką, medy-

cyną… są przyszłością, która gwarantuje postęp i rozwój. 

Chcąc wyjść na przeciw obecnym trendom, od początku 

nowego roku szkolnego w Saltromie będą odbywały się 

zajęcia dla dzieci i młodzieży z podstaw mechatroniki 

i robotyki oraz obsługi komputera. Dodatkowo w ramach 

realizacji projektu wyposażymy placówkę w nowy sprzęt 

komputerowy i multimedialny.

Zajęcia będą odbywać się w grupach. Podczas warszta-

tów uczestnicy będą mieli szansę zapoznać się ze wszyst-

kimi elementami robotów, a także przejść przez proces 

konstruowania i  programowania maszyny. Pod opieką 

„Mały inżynier czyli Transformersi w Saltromie”

Coraz chętniej zarówno dzieci jak i dorośli włączają się 

w ideę dbania o przyrodę i środowisko naturalne, wciąż 

jednak potrzebne są inicjatywy kształtujące społeczną 

świadomość proekologiczną. Troska o  środowisko jest 

obowiązkiem nas wszystkich, każdy swoim codziennym 

zachowaniem ma wpływ na swoje otoczenie. Dlatego zde-

cydowaliśmy, że Saltrom też będzie „bliżej natury”. Chcemy 

młodym przekazać niezbędną wiedzę, narzędzia jak ją 

wykorzystać w życiu codziennym oraz wyrobić nawyki, 

które będą dawały realne korzyści dla naszego środowiska.

Dla podopiecznych naszej placówki organizujemy 

warsztaty teoretyczne i praktyczne z edukacji środowi-

skowej i ekologiczne. Dodatkowo oprócz warsztatów 

chcielibyśmy, aby dzieci uczestniczyły w  spotkaniach 

organizowanych przez Miejskie Przedsiębiorstwo Oczysz-

„Saltrom bliżej natury”

instruktora, będą budować i programować roboty, aby 

„ożywić” konstrukcje. Zajęcia będą doskonałym wstępem 

do robotyki, rozwijając dodatkowo zdolność logicznego 

i abstrakcyjnego myślenia, wyobraźnię przestrzenną. Jest 

to doskonały sposób na wspomaganie edukacji poprzez 

zabawę oraz zdobywanie nowych umiejętności. Szczegó-

łowe informacje oraz grafik zajęć ukaże się we wrześniu 

na naszej stronie www.saltrom.pl oraz w „Różanej 5”. 

Wszystkie zajęcia będą bezpłatne.

Fascynujący świat robotów i innych maszyn poznamy 

dzięki wsparciu Fundacji Akamai, która finansowo wes-

prze projekt.
Alicja Małaszek

czania w Krakowie oraz Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo-

ciągów i Kanalizacji w Krakowie. Planujemy zorganizowa-

nie konkursów dla dzieci oraz zabaw edukacyjnych.  

Poruszane tematy to przykładowo: zagospodarowania 

odpadami, poszanowanie wody, poszanowanie energii, 

odpowiedzialne i ekologiczne zakupy, niemarnowanie 

żywności, jak odpowiednio segregować odpady. Bie-

rzemy udział m.in. w konkursie „Pan Bateryjka” – zbieranie 

baterii (konkurs prowadzony przez MPO).

Mamy nadzieję, że przeprowadzone warsztaty wpłyną 

na uzmysłowienie podopiecznym, że troska o  przyrodę 

jest troską o nas samych i naszych bliskich.

Projekt „Saltrom bliżej natury” jest współfinansowany 

z darowizny otrzymanej z International Paper.

Alicja Małaszek
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SaltromSalos

Z Krakowa do Lublany na 
Mistrzostwa Świata

,,Sport uczy nas też jak stawić czoła przeciwnościom. 

Pozwala nam zrozumieć, że jesteśmy powołani do tego aby 

pracować razem oraz aby pomagać sobie wzajemnie w roz-

woju. (…) Sami idziemy szybciej, razem idziemy dalej”.

(Sr. Runita Galve Borja FMA)

W dniach 29.04.-05.05.2019 r. reprezentacja Stowarzy-

szenia Lokalnego Salezjańskiej Organizacji Sportowej 

Rzeczypospolitej Polskiej w Krakowie (SALOS Kraków) 

uczestniczyła w Światowych Igrzyskach Młodzieży Sale-

zjańskiej, których gospodarzem była Lublana. Tegoroczne 

rozgrywki były wyjątkowe ze względu na 30 lat Salezjań-

skiej tradycji organizowania Światowych Igrzysk dla mło-

dych sportowców. W przeszłości Słowenia gościła dwu-

krotnie: w 1993 r. oraz w 2008 r.

Istotą wydarzenia od lat są rozgrywki sportowe. 

Oprócz rywalizacji równie ważną rolę pełni duchowość 

i międzykulturowe interakcje interpersonalne. Młodzi 

uczą się zaangażowania w relację z Bogiem, pasją i drugim 

człowiekiem oraz poznają świat, który szanuje fundamen-

talne wartości, takie jak: pokój, przyjaźń, prawda, dobro, 

sprawiedliwość, wolność, miłość, godność ludzka, solidar-

ność i fair play.

SALOS Kraków reprezentowały trzy drużyny piłki siat-

kowej: dwie męskie (podejmujące rywalizację w katego-

rii A - chłopców urodzonych w 2001 roku i młodszych) 

oraz żeńska (grająca w kategorii A dziewcząt urodzonych 

w 2001 roku i młodszych). Zespoły chłopców uplasowały 

się tuż za podium, na wysokim 4 i 5 miejscu. Dziewczęta 

zajęły 3 lokatę i otrzymały brązowe medale Światowych 

Igrzysk Młodzieży Salezjańskiej. Zawodnicy z Krakowa 

otrzymali również jedno z najważniejszych wyróżnień tur-

nieju – Nagrodę Fair Play. 

„United by the Field” – słowa te stanowiły główną 

myśl rozgrywek. Młodzież salezjańska niejednokrotnie 

pokazała, że rozumie i wdraża ideę przekazywaną przez 

księdza Jana Bosko. W życiu nie wszyscy staną na najwyż-

szym stopniu podium, ale wszyscy mogą być zwycięzcami. 

Sport uświadamia, że działając razem można przyczynić 

się do budowania lepszego, piękniejszego i zjednoczo-

nego świata, bowiem „Sami idziemy szybciej, razem idziemy 

dalej”.

Trener Monika Gablankowska

W przygotowaniu do Igrzysk pomogli nam: Ministerstwo 

Sportu i Turystyki, Tauron oraz Fundacja Lotto

Weekend majowy 2019

Wychowawcy w weekend majowy postanowili wybrać się 

na wspólną wycieczkę, aby nabrać sił przed zbliżającymi 

się koloniami oraz żeby jeszcze bardziej się zintegro-

wać. Wyruszyliśmy 1 maja w stronę Kielc. Naszym pierw-

szym przystankiem był Miechów, a dokładnie Kościół 

p.w. Grobu Bożego. Mogliśmy tam obejrzeć kopię Całunu 

Turyńskiego, Grób Boży oraz wnętrze kościoła. Później 

mieliśmy przerwę na szybką kawę i lody, ciesząc się swoim 

towarzystwem pojechaliśmy zwiedzać Zamek Królewski 

w Chęcinach. Tam mieliśmy okazję wejść na wieże i zoba-

czyć lochy. Na koniec każdy wychowawca wrzucił monetę 

do studni życzeń, czekam na jej działanie :). Kolejnym 

punktem było Oratorium Świętokrzyskie Św. Jana Bosko, 

była to nasza baza podczas wycieczki majowej, tam zjedli-

śmy obiad i rozpakowaliśmy się. Po krótkim odpoczynku 

poszliśmy na spacer po Kielcach.  Wieczorem, aby się zin-

tegrować  graliśmy w Wilkołaki, Loże Saltromu, śmialiśmy 

się, rozmawialiśmy, czas nam szybko mijał. Gdy przyszła 

pora na kąpiel, to zostaliśmy zaskoczeni brakiem ciepłej 

wody, dzięki temu mogliśmy wykazać się kreatywnością 

na szybki prysznic. 

Kolejnego dnia, po śniadaniu wyruszyliśmy do klasz-

toru na Świętym Krzyżu, wspinaczka dała nam czas na 

podziwianie pięknych okazów przyrodniczych jak i na  

rozmowy. Następnym punktem było Opactwo Cystersów 

w Wąchocku, tam zakonnik oprowadził i dokładnie opo-

wiedział nam o historii klasztoru. W ogrodzie zakonników 

mogliśmy odpocząć i nabrać sił na dalsze zwiedzanie. 

Ostatnim punktem drugiego dnia był Dąb Bartek – jeden 

z najstarszych w Polsce dębów. Po później kolacji dosta-

liśmy fantastyczną wiadomość, że jest ciepła woda. Po 

wspaniałej kąpieli podzieliliśmy się na grupki, graliśmy 

w karty, oglądaliśmy filmy, śmialiśmy się, rozmawialiśmy 

i rozwiązywaliśmy sprawy w grze „Dlaczego?”. 

3 maja rozpoczęliśmy dzień Maszą Świętą. Spakowani, 

wyruszyliśmy w stronę Krakowa, z krótkim postojem 

w Zamku Krzyżtopór mieliśmy okazje obejrzeć pokaz 

musztry i salwy muszkietów oraz pokaz tańca.	

Nasza wycieczka dobiegła końca podróż w nieznane, 

bez planu okazała się fantastyczną przygodą.

Joasia Młodzińska

Savionalia 2019

Są to moje drugie Savionalia, w których biorę udział, 

w tym roku byłem częścią biura, w którym jak co roku 

jest bardzo dużo pracy. Funkcjonowanie biura polega na 

nadzorowaniu całego wydarzenia, rejestracji grup, wyda-

wania pakietów, stworzenie identyfikatorów, rozdawaniu 

kluczy do pokojów. Każdy w biurze miał swoje zadania 

i wypełniał je ze szczególną starannością, aby wszystko 

było dopięte na ostatni guzik. Piątek był bardzo chaotycz-

nym dniem ze względu na rejestrację grup, ale zakoń-

czył się cudowną adoracją i śpiewem zespołu Fausystem 

w Łagiewnikach. W sobotę rozpoczęliśmy dzień Mszą Św. 

na Dębnikach. Następnym ważnym punktem był Turniej 

Dominikowy, koncerty i tańce integracyjne. W tym roku 

gwiazdą sobotniego koncertu był zespół Luxtorpeda. Jest 

to zespół hard rockowy grający muzykę religijną. Na kon-

cert przybyło bardzo dużo fanów zespołu. Niedziela to 

ostatni dzień Savionalii, podczas Mszy Św. odbyło się roze-

słanie wolontariuszy na misję. Dla większości animatorów 

był to też czas zakończenie formacji w Szkole Animatora 

Salezjańskiego. SAS to dwa lata szkolenia, warsztaty i test 

po każdym roku formacji. Animatorzy ze wszystkich placó-

wek, którzy pozytywnie zdali egzamin otrzymali dyplomy 

i pamiątkowe bluzy. Savionalia 2019 uważam za udane 

i już nie mogę się doczekać kolejnego spotkania za rok. 

Tymek Mazur 
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